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Wollzeile 11 i J . Danneberg, II. P ra terstras . 88; 
w H am burgu :  A. S teiner; w F ra n k fu rc ie  : n. M 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comy, 
W Warszawie : Reicliinann k  F reudler

CŁWA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczaje na js- 
dnoszpaltowy w iersz drobnym  drukiem lub je­
go miejsce iO ct. — Nadesłane za wiersz lub je­
go miejsce 30 ct. — Głosy publiczności za w iersz  
lub  jego  miejsce 80 ct. — Prywatna korwpsnde*- 
cyn 8 ct. od  wyrazu.
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Biura redakcyi: ul. Kopernika 1. 7, I. piętro 
otwarte od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

Biura admfnistracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieczorem bez przerwy.

PRZEDPŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ1' 
wynosi:

wo Lwowie : na prowincji : aa granicą:
miesięcznie 1 zł. 60 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 60 ct. 6 zł. 7 zł. 60 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

N n m e r  k o N z t u j e  6 ct .

Ruch wyborczy.
S t r y j  2 sierpnia.

Z kuryi wiejskiej przeciw dotychczasowemu 
zasłużonemu dla dobra ludu posłowi Karolowi 
hr. Dzieduszyckiemu występuje dr. Oleśnicki. Nie 
ulega wątpliwości, że walka wyborcza między 
obu tymi kandydatami będzie ostrą — ale nie 
mniej, że lud przeważy szalę zwycięst a na 
rzbCi hr. Dzieduszyckiego, który tyle lat czynem 
dowodzi mu swej miłości, podczas gdy dr. Ole­
śnicki tylko obiecankami i wylewem nienawiści 
narodowej ku Polakom.

Co się tyczy sprawy wyboru z miajta, to 
dotychczas kandydatura nie jest ustaloną Dr. 
Frucntman, który od długiego szeregu lat zastę- 
puje miasio nasze w sejmie, bawi w Karlsba­
dzie i dooiero około 5 bm. ma powrócić — do­
wiemy się więc wówczas, czy, jak  pogłoska 
iwierdz), nie będzie na przyszłość kandydować 
czy leż zechce mandat swój i nadal utrzymać. 
Gdyby dr. Fruchtman n i e  kandydował, podno­
szoną jest kandydatura br. Juliana Brunickiego, 
Eugeniusza AbraLamowicza i dra Gustawa Ro­
szkowskiego. Zwycięstwo kandydatury dra 
Fruchtmana tym razem nie jest wcale zapew­
nione. W Stryju jest silnie rozwinięte stronni­
ctwo antysemickie, które może liczyć około 600 
głosów i to pójdzie z całą siłą przeciw p. 
Fiuehtmanowi. Nie mniej bogatsi żydzi nie po­
prą p. Fruchtmana, bo zniechęcił ich sobie po 
pieraniem kahalników. Nadto z ruskiej strony 
wysuwana jest przeciw p. Fruchtmanowi bardzo 
sima kandydatura miejscowego ra lcy sądowego 
p. Wary wody, który moża być o tyle niebezpie 
cznym kandydatem, że i pewną część polskich 
wyborców pociągnie za sobą, uchodzi bowiem za 
umiarkowauego, w rodzaju ugodowych Ru­
sinów.

Husiatyn 2 sierpnia.
Przeciw dotychczasowemu posłowi Adamo­

wi hr. Gołuchowskiemu, który zdecydował się 
ponownie kandydaturę swoją postawić, wysuwają 
Rusini dr. Eugeniusza Lewickiegp, redaktora ra ­
dykalnej chłopskiej Swobody.

K a l n u  2 sierpnia.
Z mniejszych posiadłości tutejszego okręgu 

kandydować będzie znany radykał ruski dr. Kos. 
Polacy przeciwstawią mu prawdopodobnie sym­
patyczną kandydaturę lekarza dr. Wursta.

I o w ]  T a r g  2 sierpnia.
W powiecie naszym bardzo sympaiycznie 

przyjętą została myśl kandydatury dr. Andrzeja 
Gnramca z Zakopanego. Lekarz dr. Bednarski, 
który dotychczas gminy wiejskie tutejszego okrę­
gu w sejmie reprezentował, nie cLce ponownie o 
mandat się ubiegać.

Trembowla 2 sierpnia.
P. Julian Olpiński tym razem nie kandy­

duje a liczni tutejsi wyborcy postawili kan 
dydaturę z gmin wiejskich Jerzego Baworowskie- 
go z Ostrowa, który ma zupełne szanse wybo­
ru. P. Gromnicki z Laskowiec, o którego kandy­
daturze wspominano, prawdopodobnie ją  cofnie 
dla nierozbijanir głosów polskich

£ y d a c z ó w  2 sierpnia
Komitet przedwyborczy uchwalił jednomyśl­

nie postawić kandydaturę p. Stanisława Pawli­

kowskiego z Bereźnicy królewsNiej, prezesa rady 
powiatowej. Z okręgu tutejszego posłował do­
tychczas dr Eugeniusz Oleśnicki, który teraz 
przerzucił swoją kandydaturę na mniejdzą po­
siadłość stryjską, a tu stawiają Rusin: ks. Da- 
wydiaka.

M o ś c i s k a  2 września.
Dotychczas gminy wiejskie na zego powia­

tu zastępował w sejmie Stanisław hr. Stadnicki, 
który obecnie kandyduje z wielkiej własności. 
Jako mającego najwięcej szans wyboru w tutej­
szym powiecie, wymieniają ks. dr Michała Zu- 
khńskiego z Sądowej Wiszni, kapłana pełnego 
wiedzy i bardzo przez lud kochanego.

R y m a n ó w  2 sierpnia.
Grono wyborców zgłosiło kandydaturę hr. 

Jana Potockiego z Rymanowa na posła do sej­
mu z kuryi gtr.in wiejskich powiatu sanockiego 
Sympatyczna kandydatura hr. Jana Potockiego, 
który posłuje do parlamentu z czwartej kuryi 
sanockiej, znajdzie tu niezawodnie ogolne po­
parcie.

1 bieżącej chwili.
L w ó w  3 sierpnia.

Jak słychać, ma k r ó l  a n g i e l s k i ,  który 
przybędzie do Niemiec, do kąpiel i do iwojej 
siostry, cesarzowej Fryderykowej, złożyć wizytę 
ce s . F r a n c i s z k o w i  J ó z e f o w i  w Ischlu. 
Pewnym jest już tylko zjazd c a r a  z ces .  W i l ­
h e l m e m  najpierw na pełnem morzu a następnie 
podczas maDewrów riemieckich w Tczewie

Pewnem też jest, że prezydent Kr i i g e r  
wyjedzie do A m e r y k i ,  do Mac Kinleya. Jak 
słychać królowa holenderska proponowała Krflge- 
rowi, aby Boerzy zrzekli się niepodległości a po­
przestali na autonomii wewnętrznej ; królowa przy­
rzekła w takim razie, i to pomyślnie interwenio­
wać. Kruger odpowiedział, że propozycyi tej 
przyjąć niepodobna, i że on pójdzie za przykła­
dem Waszyugtona, który siedm lat bojował z 
Anglią i ostatecznie wywalczył niepodległość Sta­
nów Zjedn.

W P e t e r s b u r g u  przygotowują p o s e l ­
s t w u  m a r o k a ń s k i e m u  nadzwyczajne przy­
jęcie, ponieważ przybywa do zawiązania ściślej­
szych stosunków z Rosyą. Ponieważ Francya 
ma wielkie interesa w Maroku, domaga się pra­
sa rosyjska, aby poselstwo przyjęto jak najświe- 
tniej — niechaj z pięknemi o Rosyi wspomnie­
niami wróci do domu.

Między protestantami niemieckimi, a zwła­
szcza najzaciętszymi, pruskimi, ogromną wrzawę 
wywołało p r z e j ś c i e  n a  k a t o l i c y z m  land 
grabiny heskiej, Anny. Z rodu i z małżeństwa 
należy ona do dwóch dynastyj, które najwybi­
tniejszą odgrywały rolę w takzwanej reformacyi. 
Ks. Anna ma 65 l a t ; jest córką ks. Karola pru­
skiego a siostrą słynnego z r 1870 wodza Fry- 
dryka Karola, a matką mięo y innerai ks. Fry­
deryka Karola heskiego, ożen onego z ks. Małgo­
rzatą, siostrą cesarza niemi tckiego Ks. Anna 
przeszła na katolicyzm tydzień tem u; przygoto­
wywali ją teolcdzy z Fuldy Cała rzecz była nie­
spodzianką zwłaszcza dla Berlina, zachowywano 
tajemnicę i tylko to uderzało, że osttńniemi cza­
sy księżna w FuUzie nie jeździła do zboru „e- 
wangelickiego11, ale do katedry katolickiej, w któ­
rej spoczywają zwłoki apostoła Niemiec, św. Bo­

nifacego. Wiadomo, że małżonka Wilhelma I Au­
gusta sprzyjała katolicyzmowi i podobno po cichu 
była nawet katoliczką.

Niemcy zakładają rządowe m a g a z y n y  
w ę g l a  na  C i c h y m  o c e a n i e ,  a to na wy­
spach Bismarka, Marschalskich, Karolinach i w 
Samoa. Nie są to tak zwane stacye węgla, słu­
żące flotom jako oparcie, ale zwykłe magazyny 
dla zaopatrywania okrętów wojennych i prywa­
tnych w węgiel brunatny, którego pokłady od­
kryto w Szantungu (gdzie Kiaoczau leży).

W Anglii panuje wielka radość. Jak wiado­
mo, wielki a m e r y k a ń s k i  t r u s t  ( ry n g )s ta -  
1 o w y, chcąc działać z całą forsą, zbudował pa­
rowce, ktćremi żelazo i węgiel miano z głębi 
Stanów Zjedn. przez wielkie jeziora, rzeką św. 
Wawrzyńca i następnie morzem, przewozić 
wprost do Europy bez przeładowywania ze stat­
ków jeziorowych na koleje żelazne, a z kolei na 
okręty oceanowe

Amerykanie pokładali niezmierne nadzieje 
w otwarciu swoich wielkich jezior ku oceanowi 
i pierwszy taki parowiec przybył do Anglii do 
Liverpoolu. Według pism angielskich parowiec 
ten płynął przez owe wielkie jezioro i łączące je 
kanały i napotykał kilkakroć takie przeszkody, że 
próby tej nie można uważać za udałą. Cieszą 
się z tego Anglicy, ale Amerykanie z pewnością 
postarają się, aby następne próby dobrze po­
szły.

Listy z Rzymu.
B k jrm ,  30 lipca.

(Rocznica śmierci króla Humberta. — Msza św. 
p i » y  zwłokach zmarłego. — Nabożeństwo w ko­
ściele del Sudario. — Na miejscu atentatu. — Ma- 
nifestacye żałobne w miastach włoskich. — Biust 

Humberta I. w Wenecyi.)

Przypadającą na dzień wczorajszy rocznicę 
tragicznego zgonu króla Humberta obchodzono 
w Rzymie i w całym kraju w sposób bardzo 
uroczysty. Na wszystkich budynkach publicznych 
i bardzo wielkiej ilości demów prywatnych po­
wiewały chorągwie żałobne. Urzędy, instytucye 
publiczne i magazyny były przez cały dzień poza 
mykane. Place i ulice do późnego wieczora za­
legały tłumy publiczności, które zachowywały się 
spokojnie, poważnie

Wczesnym rankiem, o godz. 8 odprawił 
kapelan dworu, ks. Nitti mszę żałobną w Panteo­
nie. Na nabożeństwo przybyli: oboje królestwo, 
królowa Małgorzata, królowa portugalska Mary a 
Pia (siostra zmarłego króla), ks. Daniło czarno 
górski, oraz wszyscy inni członkowie domu Sa­
baudzkiego W czasie przejazdu rodziny kró 
lewskiej z Kwirynału do Panteonu zachowane 
były jak najdalej sięgające środki ostrożności; 
wzdłuż ulic, przez które orszak przejeżdżał usta­
wione były gęste kordony wojskowe.

Starożytna świątynia była prześlicznie, z 
wielkim smakiem artystycznym przybrana w szaty 
żałobne, W przedsionku, otoczonym 16 olbrzy­
mimi kolumnami z granitu, był wzniesiony oka­
zały baldachiu czarny, srebrem bramowany, 
przetykany trofeami ?■ palm. Wnętrze kościoła 
oraz ogromna kopuła wybite były materyą czarną.

Na frontonie Panteonu widniał napis wło­
ski tej treści, że w rocznicę męczeńskiej śmierci 
króla Humberta cały naród włoski zanosi za jejo  
duszę modły do Boga. Wśród morza świateł to­

nął na środku ustawiony katafalk, nad którym 
unosiła się korona królewska. Służbę honorową 
przy castrum doloris pełnili kirasyerzy królewscy 
w pełnej gali. Przed grobowcem zmarłego króla 
złożonych było mnóstwo wieńców

Po mszy św. w Panteonie udali się oboje 
królestwo wraz z rodziną do kościoła del Suda­
rio, gdzie kapelan dworski, ks. prałat Lanza ce­
lebrował uroczyste, żałobne nabożeństwo. W ko­
ściele tym zebrane było ciało dyplomatyczne w 
komplecie, oraz dygnitarze cywilni i wojskowi.

Monza w tym dniu pamiętnym przywdziała 
szaty ciężkiej żałoby. Od wczesnego ranka tram­
waje przywoziły dc Monzy tłumy publiczności z 
Medyolanu. Podczas ceremonii poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod kaplicę, na miejscu, gdzie 
króla zamordowano, brł obecnym z rodziny 
królewskiej książę Abruzzów. Staraniem komi­
tetu pań odbyło się nabożeństwo żałobne w ka 
tearze i Stowarzyszenia katolickie zamówiły mszę 
św. w kościele N. P. Maryi. Manifestacye żało­
bne w Monzy : defilady, składanie wieńców, prze­
mowy itd. trwały aż do zachodu słońca.

Wesoły Medyolan zmieniony został dnia 
tego nie do po/.nania; chorągwie żałobne 
pokryły kirem całe miasto; ze szczytu ka­
tedry Duomo powiewała także czarna chorą­
giew. Nabożeństwo żałobne odbyło się w kościele 
św. Aleksandra; była na niem obecna rada miej­
ska, z syndykiem na czele, dygnitarze, korpus 
oficerski itd. U bram wchodowych świątyni wi­
dniał napis: Neli annioersario della morte di 
Umberto 1 Mdano ricorda, piange, pręga (w ro­
cznicę śmierci Humberta I Medyolan rozmyśla, 
płacze, modli się) Dziś odbyło się położenie ka­
mienie węgielnego pod pomnik zmarłego króla , 
obecnym był ks. Abruzzów. Okazały pomnik 
stanie przy t. zw. Torre di Filarete.

W turyńskim kościele Gran Mądre di Dio 
tłumy publiczności brały udział w nabożeństwie, 
podczas którego słychać było wystrzały armatnie; 
rodzinę sabaudzką reprezentowała ks. Letycya. 
Popołudniu poseł Daneo wygłosił żałobne wspo­
mnienie.

Podobne obchody odbyły się w Neapolu i 
Genui. Arcybiskup genueński mons. Reggio prze­
słał królowej Małgorzacie list, pełen ciepłych 
słów pociechy. Miasto Bolonia wysłało do króla 
Wiktora Emanuela adres hołdowniczy, zaopa­
trzony w 50.000 podpisów.

W Wenecyi odsłonięto wczoraj przy Piaz 
zetta popiersie króla Humberta. Świadkami tej 
uroczostości byli: prefekt, syndyk, dygnitarze,
stowarzyszenia wojskowe, robotnicze i nieprzej­
rzane tłumy publiczności. Okręty, stojące w por­
cie, pozwieszały na znak żałoby chorągwie do 
połowy masztów. W teatrze Malibran, w czar­
ne draperye przybranym odbyła się odpowiednia 
manifestacya żałobna. Za staraniem rady miej­
skiej odbyło się dziś w kościele św. Marka uro­
czyste żałobne nabożeństwo; uczestniczyło w niem 
bardzo wielu cudzoziemców.

K. Roszceyc.

Wojna podwodna i nawodna.
Wojua morska polegała dotychczas na tem, 

że pancerna flota nawiedzała brzegi nieprzyja­
cielskie, blokowała porty, ostrzeliwała miasta 
nadbrzeżne i wys idzała wojsko lądowe w kraj 
nieprzyjaciela. Równocześnie uwijały się po mo­

rzu zbrojne, szybko żeglujące krążowniki, które 
chwytały handlowe okręty nieprzyjaciela. Do o- 
brony przeciw flocie pancernej służyły również 
pancerniki i stale ustawione olbrzymie działa brze­
gowe. Wejścia do portu broniry zanurzone tor­
pedy czyli miny podwodne.

Liczba i doskonałość pancerników i ich ar- 
tyleryi rozstrzygała o szansach wojny morskiej, a 
ponieważ Anglia miała do tego czasu największą 
ich liczbę, mogła spokojnie śpiewać swą dumną 
piosenkę: Rule Britannia, Britannia rule the
icaoesl Panuj Br/tanio, Brytanio panuj nad 
wodami 1

Budowa pancernika, odpowiadającego naj­
nowszym wymaganiom czasu, kosz około 20
milionów franków, skąd poszłr ko takję
bogate kraje, jak Anglia i /  t • 'gły się
zdobyć na potężne p pancerna, _ ik się
zdawało, na zawsze t. olewały m u: <■ > ) na
morzach.

Nieuz e Dyło to f&ktt-m nit^iprze-
czonym. się, że i to było złudze­
niem.

Od ' Itd budowano i robiono do­
świadczenia !> '.cizią podwoaną i to równocze­
śnie we Francyi i w Ameryce. Zdaje s ę, że A- 
merykanin Holland był pierwszym, który zbudo­
wał taką łódź i skonstruował aparat tak nazwa­
ny periskop (okołowidz), który dopiero używanie 
tych łodzi podwodnych umożliwił.

Periskop jest to aparat, pływający na po­
wierzchni wody, połączony z odpowiednim apa­
ratem podwodnej łodzi w ten sposób, że przed­
mioty, nad wodą się znajdujące, są widzialne pojł 
wodą. Jest tak mały, że w odległości stu me^ 
trów z okrętu trudno go nawet we dnie do- 
strzedz.

Francya buduje łodzie podwodne w 2 ty­
pach : takie, które tylko pod wodą chodzą i ło­
dzie zanurzalne. Wzorem pierwszych jest pod wo­
dnik Morse, który może do 16 godzin płynąć pod 
wodą i zrobić- w tym czasie około 200 kilome­
trów. Pędzi gu elektromotor z akumulatorami, 
mo 3 przyrządy do wypuszczania torpedów. Pod- 
wodniki typu Morsa służą tylko do brzegów  j 
portów przeciw pancernikom.

Wzorem łodzi zanurzalnycb jest Narral, 
łódź pływająca na wodzie i mogąca się podług 
potrzeby zanurzyć. Narval ma 34 metry długo­
ści ; posiada 4 aparaty do wypuszczania torpe­
dów, 5 metrów długich. Na powierzchni wody 
pędzi go parowa maszyna, której kociół opalany 
jest naftą, dla ruchu pod wodą służy elektromotor 
z akumulatorem.

Lodzie zanurzalne są więcej samodzielne i 
mogą służyć nietylko do obrony, ale i do walki' 
zaczepnej w większych odległościach od brze­
gów, miaoowi ie w nocy. Do ścigania są łodzie 
podwodne niezdolne, gdyż ich szybkość wynosi 
najwyżej 6 i pół węzła, podczas gdy pancernik 
porusza się z szybkością 18, krążownik 28 
węzłów.

Łódź podwodna amerykańska ma od wyna­
lazcy nazwę Holland. Holland należy do typti 
łodzi zanurzalnych jak Nanral, ma 19 metrów 
długości i posiada 3 aparaty do wypuszczania 
torped, długich na 8,6 metrów. Na powierzchni 
wody pędzi go maszyna parowa z kotłem na 
gazolinę, pod wodą elektromotor. Jego szybkość 
na powierzchni morza wynosi 5,6 węzłów i może 
około 80 kilometrów płynąć pod wodą, nie wy­
nurzając się na powierzchnię.

Koniczyna zakwitła brudno czerwonym 
kwiatem, gra WBjsystka chórem polnych koników. 
Maleństwa skaczą jak najęte z gałązki na gałązkę, 
gdy zaś spłoszysz je nagłym krokiem, chmurą 
lecą w dal, uciekając z pod twoich stóp.

Wśród szarej i ziilonej maleńkiej rzeszy 
zjawi się czasem wielki polny koń. Ogromny ten 
owad blado zielony musi być kapelmistrzem 
końskiej orkiestry, która w polach gra we dnie 
i w noc późną.

Jęczmiona nie zżółkły lecz prawie zbielały, 
ogromny łan owsa wygląda tak, jakby go kto 
rosą żółtych ziarn obsypał, pszenice pysznią się 
ciężkim plonem, a kłosy ich pochylone w dół 
wyglądają tak, jakby się w oczy bławatków, 
które w ich cieniu rosną, wpatrywały.

Najbogatszem kwieciem pokrywa się ugor, 
kopiec graniczny i ustronna miedza.

Jaskrawią się tam maki podobne bp rwą do 
czapek krakowskich, tysiące gwiazd niebieskiej 
cykoryi na trawie zabłyska, milion złotych ócz 
patrzy z kwiecia rumianków na ciebie.

Liliowe dzwonki chylą kwiateczki ku mie­
dzy, centurya różowem delikatnem kwieciem

zakwita, a wszystko to godzi, łączy, jeduem 
wspólnem tłem jednoczy macierzanka, łanami za­
ścielająca ugory, brzegi lasów i niezasiane pa 
górki. Świat tonie w jej zapachach ..

W dali składają na drabiniaste wozy snopki 
żyta, a parobek rachuje je nieznanym w Europie 
sposobem arytmograficznym: kopa pięć, kopa 
sześć, kopa siedm. Ojciec jego i praojciec tak 
rachował, za czasów Jagiellonów, może nawet 
Piastów tak lud nasz rachuje.

Wszak Jagiełło pożyczył Zygmuntowi Lu­
ksem burczy ko wi jakąś tam ilość kop groszy 
pragskich, przyjmując na zabezpieczenie tej sumy 
w zastaw Spiż... że zaś Jagielle i nam spadko­
biercom jego przepadł pożyczony kapitał, prze­
padły procenty od niego, przepadł nawet przed­
miot zastawu, to już wina naszej „polskiej gospo­
darki", która liczyła na sumienność, honor i u- 
czciwość ludzką. Tej „polnische Wirthschaftu my 
Polacy nie mamy się powodu wstydzić, a jeśli kto 
się wspomnienia jej wstydzić powinien, to ci, co 
pełną garścią ze skarbca polskiego czerpali, do­
bro duszność naszą wyzyskując.

Chłop polski, który do dziś dnia liczy na 
kopy, który do dziś dnia rachuje na „czeskie", 
który na żaden sposób wyznać się nie może 
z „cholerami" a nieśmiertelną „szóstkę" na zawsze 
prawdopodobnie w nomenklaturze pieniężnej za­
trzymał, jest wraz z małomieszczaninem najkon- 
serwatywniejszym żywiołem kraju. Zrzućmy py­

chę z serca i przyznajmy się, że od niego uczy­
my się gorącej wiary i trzeźwej filozofii, że każdy 
bez wyjątku literat, choćby nie wiem jak światły, 
dbając o dobry literacki język, rzuca biblioteki 
a idzie na wieś, aby przepysznego języka Reja 
posłuchać, aby złowić nowe, nieznane w druko­
wanej polskiej literaturze wyrazy, aby odświeżyć 
i upiększyć naszą mowę zwrotem i słowami, 
które potem są piśmiennego języka krasą i o- 
zdobą.

O p re ! Upał straszny, że zaś w ubiegły 
wieczór mała była rosa i miesiąc stał w mgli- 
stem kole, przeto na wsi popłoch, że jutro może 
być deszcz i zboże zamoczyć.

Wszystko, co żyje, ruszyło do pracy, domy 
puste, ledwie maleńkie dzieci w chałupach zo- 
8tałv. Obywatel ziemski uwija się po polu, sam 
snopki nosząc, nawet ksiądz proboszcz wyszedł 
z plebanii, usiadł na dwóch snopkach pszenicy, 
i w skwarze słonecznym czyta modlitwy ze zło 
tego, strojnego w barwne wstążki brewiarza 
Nawet dziady ze szpitala zaalarmowano do 
roboty.

Mimo, że mają piękny kawałek chleba w 
rękach, że zarabiając na życie śpiewem i dekla- 
macyą: „prosi też ta do Opatrzności Pana Je­
zusa kulawy kaleka", nie potrzebują się troszczyć 
o jutro, przecież widząc, że z pogodą niema żar­
tów, stanęli na ściernisku jak jeden mąż, i rzu­
cają snopki na wóz drabiniasty. Ty jeden miej­

ski próżniaku włóczysz się wśród zapracowanej 
rzeszy, czas", tryźnisz" jesz chleb „po darmosze"
: gdy nakryty parasolem zaczynasz coś rozumo­
wać o „podziale pracy", to patrząc na war ludz­
kiej roboty, jakiś zakątek duszy mówi ci o po­
dziale próżniactwa, którego ty większą część na 
swe barki wziąłeś.

Jadą wozy do stodoły, uwijają się parobcy 
z widłami, a dziewki z grabiami, gdy w tem 
słychać krzyk z ogrodu: pszczoły się wyroiły. 
Gospodarz chwyta się za głowę, klnie na czem 
świat stoi, waha się chwilę, wreszcie leci do 
pszczół w sam środek roju, który około ula wi- 
nye. Gdyby tak do biura urzędniczego lub do 
redakcyi pszczoła wpadła, zerwaliby się wszyscy 
boć pszczoła może ukąsić, może człowiekowi nos 
lub oko spuchnąć; były zresztą wypadki druko­
wane w kronice gazety, że od jadu pszczolego 
następowa.o zakażenie krwi, gangrena i śmierć. 
Stąd mamy nerwowy strach przed pszczołą, bo­
imy się jej i oganiamy się od niebezpiecznego 
o wadu.

Nasz gospodarz, człowiek o żelaznych ner­
wach, a raczej bez nerwów, chwycił miskę, po­
stawił na ziemi, a skropiwszy pszczoły wodą, 
bierze je w gołe ręce, zgamuje tak, jak my zgar- 
nujemy rozsypany tytoń i rzuca na miskę. Z ga­
łęzi, gdzie czarna kaskada roju pszczolego wisi, 
chwyta oburącz garście owadu po tysiącu lub 
więcej naraz i rzuca je w gliniane naczynie, któ­

re się żywym owadem kotłuje. Gdy z djąl rj>j 
gałęzi, cii wy ta gęsie skrzydło i zmiata z drzewa 
resztę pszczół na miskę, poczem wsypał całe ki- 
piątko w nowy ul, aby zaraz uciec z powrotem 
do zboża. Dlaczego o d  się pszczół nie boi, dla­
czego jemu owad daje pokój i wcale go nie ką­
sa, a dlaczego jeśli dandys miejski zbliży się do 
ula, to odejdzie stamtąd ze spuchniętym nosem, 
to jest zagadką, której rozwiązać nie potrafię.

Ha 1 To trudno, nie ma za grosz sprawie­
dliwości na świecie, jednemu szydła golą, dru­
giemu brzytwy nie chcą. Jeden ma szczęście, 
drugi go nie ma. Kogo zawistny los prześladu­
je, ten zabezpieczywszy się na życie, kilkadzie­
siąt lat będzie w k ła d k i płacić, gdy drugi szczę­
śliwy na drugi dzień po zaasekurowaniu się 
umrze i całą sumę ubezpieczoną podniesie.

Ja mam taki pech, że gdybym ubezpieczył 
się od wypadku, tobym nigdy nogi nie złamał, 
bo przeklęta doi ; nie pozwoliłaby iri nigdy pod­
jąć należnych mi pienięt r/.c tycb ro­
botników polnych. Taki n^u-;ny to  irnik zje
miskę kaszy, pół ćwierci ziemuiaków z kwaśnem 
mlekiem i - 2e jest głodny, podczas gdy
bogaty pr ,, w we wszelkie dobro ziem­
skie. Je i iulion z jajem, mając bo­
wiem zv ironiczny katar kiszek, nic
więcej jt , t ... I jest tu sprawiedliwość?

Na v . . :• aj nasuwa się każdemu czło­
wiekowi py , gdzie się podziewa ten chleb,

■a*
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Manewry, wykonane w przeszłym roku w 
New-Porl, wydały pomyślne rezultaty. Operował 
Hclland we dnie przeciw pancernikowi. Podczas 
gdy kilkadziesiąt oczu śledziło za pływającym nu 
powierzchni perishopem, wynurzył się nagle Hol­
land w odległości stu metrów z pod wody i jego 
kapitan ogłosił pancernik za zatopiony.

Walka, która dotychczas trwała między 
pancerzem i armatą, na raz ustanie. Wiadomo, 
iż w ostatnich czasach silono się na coraz to 
mocniejsze pancerze, które były sporządzane z 
najlepszej stali aż do 30 centymetrów grubości. 
Aby przebić te pancerze, robiono olLrzymie dniała, 
które rzucały pociski, ważące kilkanaście centna­
rów, przenijały pancerze nawet trzydziestocenty- 
metrowe.

Wskutek przeobrażenia, które floty wojenne 
obecnie przechodzą, przez wynalezienie podwo­
dnej łodzi, tracą pancerniki na wartości, gdyż 
jedna mała łódka podwodna, z załogą kilku lu­
dzi, może najpotężniejszy pancernik z łatwością 
zatopić. Z tej samej przyczyny olbrzymie działa 
brzegowe a nawet fortyiikacye nadbrzeżne staną 
się zbytecznemi. Wartość zachowają tylko szybkie 
i dobrą artyleryą uzbrojone krążowniki.

Wypadu jeszcze nadmienić, ze łodzie pod­
wodne innej broni nie posiadają, oprócz torped. 
Torpedy są to ciała walcowate z blachy żelaznej, 
wewnątrz wydrążone, w kształcie cygara, 3 do 5 
metrów dh gości. W  przednim końcu znajduje 
się nabój z bawełny strzelniczej, która eksplo 
duje, gdy torpeda uderzy nosem w ścianę okrętu. 
W tylnym końca znajduje się aparat, poruszają­
cy małą śrubę okrętową, która wypuszczoną tor­
pedę pędzi w wod/ifc, w kierunku, jaki jej się 
nadało. Torpeda wypuszcza się w odległości stu 
metrów od celu.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 3 Sierpnia.

Zapiski usobisłe. Radca dworu p. G. Mau- 
tbner, szef biura prezydyalnego namiestnictwa, 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

Szef prokuratoryi skarbu, radca dworu dr. 
Wiktor Kom, wyjechał na kilkutygodniowy ur­
lop, a kierownictwo prokuratoryi skarLu objął 
radca dr. Karol Engel.

Mianowania. Minister sprawiedliwości za­
mianował radcami sądu kraj. jako naczelników 
sądów powiatowych sędziów powiatowych: Jana 
Jarona w Zatorze dla Zatora i Franciszka Hci- 
bora w Ślemieniu dla Ropczyc; dalej zamiano­
wał sędzią powiatowym adjunkta sądowego Ka­
rola Świątka w Gorlicach dla Ślemienia.

Minister przeniósł sekretarza sądowego Mie­
czysława Wiszniewskiego z Peczeniżyna do Ko­
łomyi i zamianował sekretarzami sądowymi za­
stępcę prokuratoryi państwa Antoniego Nahlika 
w Przemyślu dla Przemyśla i Tomasza Łobazie- 
wicza w Lubaczowie dla Peczeniżyna.

Minister przeniósł radcę sąd.: krajowego i 
naczelnika sądu powiatowego Włodzimierza Za- 
hradnika z Buska do Wiśniowczyka; zamiano 
wał sędziami powiatowymi sekretarza sądu przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie Czesława 
Krzyszkowskiego dla Podbuża i adjunkta sąd. 
Augusta Giebułtowskiego w Bóbrce dla Buska.

Minister zamianował zastępcami proknrato- 
ra państwa adjunktów sądowych: Józefa Raj­
munda Schmidta w Busku dla Tarnopola, a Ju­
liusza Kałużniackiego w Sołotwie dla Przemyśla.

Wiadomości dyUCOZy .Ins. Archidyecezya 
lwowska. Prezenlę na probostwo w Kobylnicy 
(Fehlbach) otrzymał ks. Władysław Wańkowicz, 
tamtejszy administrator.

Dyecezya przemyska. Nowow yświęceni zo­
stali aplikowani jako kooperatorowie ks.: Bie­
lawski Józef do Blażowy, Budnik Józef do Żmi­
grodu nowego, Jarosz Jakób do Sieniawy, K o­
nopka Jan do Tuligłów, Kułak Franciszek do 
Milczyc, Lewkowicz Jan do Gniewczyny, La- 
skawski Ignacy do Przewrotnego, Michalski An­
toni do Tyczyna, Ostrowski Andrzej do Szebni, 
Beizer Jan do Jasienia, Różycki Wiktor Po Hy- 
żnego, Sokalski Franciszek do Miechoeina, Świ­
dnicki Jan do Dobromila, Trzyna Andrzej do 
Dubiecka, Wachowicz Ludwik do Dembowca. 
Zamianowany wikarym katedralnym w Przemy­
ślu ks. Szymon Bieńkiewicz, wikary z Sanoka.

Dyecezya krakowska. Ks. Jakób Kalisie- 
wicz, prob. w Chochołowie przeszedł w stan spo­
czynku. Administratorem w Chochołowie mia­
nowany ks, Kazimierz Rzeszódko, dot. not. kuryi. 
Przeniesiony z Bestwiny ks. Stanisław Cholewka 
do Rychwałdu.

Ze sfe. notaryahych. Minister sprawiedli­
wości przeniósł notaryusza Piotra Pielę z An­
drychowa do Niska, oraz zamianował kandydata 
notaryalnego Franciszka Horaka notaryuszem w 
Andrychowie.

System p. Daszyńskiego. P. Daszyński po­
czynił w swoim czasie w radzie państwa ogól­
nikowe zarzuty posłowi Giżowskiemu, radcy ape­
lacyjnemu we Lwowie. P. Giżowski odniósł się 
do prezesa Koła pols iego z prośbą o wyznacze­
nie komisyi, któraby rzecz zbadała i sam objął 
jej przewodnictw o. Rezultatem tycb badań był 
ogłoszony w pierwszych dniach lipca br. komu­
nikat z podpisem JE. p. Apolinarego Jaworskie­
go, orzekający, iż nie można p. Giżowsaiemu nic 
zarzucić nielicującego z charakterem poselskim. 
Przed tygodniem wystosował list prezydent ape- 
lacyi dr. Tchorznicki do p. Daszyńskiego, dono 
szący mu, że z powodu zarzutów ogólnikowych, 
poczynionych radcy Giżowskiemu postanowione 
zostało wdrożenie śledztwa dyscyplinarnego, nie­
chaj tedy p. Daszyński oznajmi, kiedy mógłby 
być przesłuchanym dla podania jakichś konkre­
tnych faktów przeciw p. Giżowskiemu. P. Da­
szyński odpowiedział na to niezbyt grzecznym li­
stem, iż żadnych wyjaśnień komisyi dyscypli­
narnej nie da, bo to wszystko komedya a naj­
lepszy dowód, że zobowiązał się dać komisyi 
Koła polskiego szczegółowe zarzuty przeciw p. 
Giżowskiemu, „zaledwie jednak zdążył podać kil­
ka faktów, zastrzegając się, że poda więcej, już 
wyczytał komunikat p. Jaworskiego i oczywiście 
nikt go na żadne posiedzenie tej komisyi nie 
wzywał ani jednem słowem."

Jaka jest prawdomówność p. Daszyńskiego, 
dowód w następującem piśmie, które dziś otrzy­
maliśmy :

„Dla wyjaśnienia sprawy, omawianej w li­
ście posła Daszyńskiego, wystosowanym do JE. 
p. dr. Tchorznickiego a ogłoszonym w niektó­
rych dziennikach, uważamy za potrzebne podać 
następujący stan faktyczny :

„Z polecenia prezesa Koła polskiego JE. p. 
Jaworskiego udaliśmy się do posła Daszyńskiego 
z prośbą o podanie nam tych faktów, na pod­
stawie których poczynił poseł Daszyński w prze­
mówieniu w pełnej izbie w formie ogólnikowej 
zarzuty posłowi Giżowskiemu. Poseł Daszyński 
oświadczył, że opiera swoje zarzuty na wiado­
mości, podanej w dzienniku Naprzód, że kon­
kretnych faktów na razie podać nie może, że 
posiada wprawdzie odnośny zebrany materyał, 
lecz nie ma go pod ręką we Wiedniu, ale w K ra­
kowie, że w czasie Zielonych świąt będzie w 
Krakowie i wówczas ztamtąd przywiezie te ma- 
teryały i sam ich udzieli. Po Zielonych świętach 
udaliśmy się p o n o w n i e  do posła Daszyńskiego, 
który nam oświadozył, iż byl wprawdzie w Kra­
kowie, lecz tak zajęty polityczną działalnością, 
iż nie miał czasu odnośnych matgryałów zebrać, 
że je nam atoli wkrótce zakomunikuje. D o chwili 
o d r o c z e n i a  Rady państwa i wyjazdu naszego 
z Wiednia ani dotąd poseł Daszyński do nas się 
n ie  z g ł o s i ł .  Eugeniusz Abrahamowicz, Karol 
Dzieduszyeki.

Powyższe pismo jest jednym więcej z do 
wodów systemu p. Daszyńskiego. Ma tę naturę, 
że rzuca obelgi, a jeśli go następnie wzywają do 
ich uzasadnienia, to oświadcza, iż żadnych wy­
jaśnień nie da, bo to „komedya" — jeśli go zaś 
nie wzywają, to krzyczy w niebogłosy, iż ma 
fakła, ale nikt i ie chce ich wysłuchać. Przecież 
tak samo było z zarzutami przeciw staroście p. 
Starzyńskiemu. W izbie piorunował przeciw nie­
mu, w Naprzodzie zapowiadał opisy faktów, a 
gdy mu naznaczyła komisya dyscyplinarna ter 
min do udzielenia wyjaśnień — wcale na tym 
terminie nie stanął. Jest to nadzwyczajny system 
— jak nie mniej ten, że n 'aj p i e r w  p. Daszyń­
ski czyni zarzuty, a dopiero p o t e m  zbiera ma­
teryał 1

Jubileusz 12 p. huzarów. Stacyonowany we 
Lwowie dwunasty pułk huzarów obchodzi dziś 
setny jubileusz założenia. Pułk ten utworzony 
został w r. 1800 pod nazwą „palatyńskiego puł 
ku huzarów". Fundatorem był palatyn Węgier, 
arcyksiążę Józef Antoni, zmarły w r. 1847. Wła­
ścicielami pułku 12 byli: generał kawaleryi hr. 
Haller-Hallerkeó, później generał kaw. I. Frati- 
cević. Od r. 1888 jest właścicielem ówczesny 
książę Walii, a obecnie król Wielkiej I rytanii 
Edward VII

Dawny pułk 12 (rozwiązany w r. 1802) 
nosił nazwę chorwacko- sławońskiego pułku pogra­
nicznego.

Komendantem pułku jest obecnie pułkownik 
Jan Belnay; służy w nim w stopniu porucznika 
ks. Henryk Liechtenstein, potomek udzielnego ro­
du Liecbtensteinów. Z Polaków służą w 12 pułku 
huzarów: rotmistrz K. Czaderski, i lekarze dr. 
L. Dąbrowski i Wł Szeliga-Podsiński.

Pułk rekrutuje się z okręgu koszyckiego na 
Węgrzech; w Koszycach (6 korpus) znajduje

się uzupełniająca kadra. Odznakami 12 p. h. są: 
białe czako, jasno-błękitna atylla z b ałomi o- 
liwkami.

Jubileusz ogranicza się na sfery wyłącznie 
wojskowe; nie będzie on tak wystawnym i oka­
załym, jak niedawno obchodzony jubileusz gali­
cyjskiego 15. p, p. Dziś zrana odbyły się o 
godz. 9 na błoniach Janowskich Msze św. poło­
wa, poczeni cały pułk przedefiow ał przed komen 
derującym gen. zbrój mistrzem F. Fiedlerem. Po 
południu o godz. 3 odbyły się wyścigi konue na 
błoniach. Wieczorem y godz. 8 w kasynie woj- 
skowem banKiet, w którym prócz korpusu ofi­
cerskiego pułku wezmą udział delegacye wszyst­
kich innych pułków, staeyonowanych we Lwo­
wie. W niedzielę popołudniu rozdane będą ozdo­
bne księgi pamiątkowe. Obchód jubileuszowy za­
kończy w niedzielę wieczorem zabawa dl pod 
oficerów i szeregowców pułku

Zapytanie do magistratu. Na całym świecie 
w domu i na gościńcu jest zwyczaj (zresztą w 
historyi prcchu i kurzawy uzasadniony) że pier­
wej się skrapia a potem zamiata. Na ulicach m. 
Lwowa robi się odwrotnie. Dlaczego?

Kaffe. Od dłuższego czasu panuje zwyczaj 
na kolei państwowej, że o godz. 6 rano, gdy 
pociągi na dworzec zajeżdżają i podróżni w ne­
gliżach, zmęczeni drzemią a czasem gdzieś ko­
muś nawet sen się uda, kelnerzy z niemieckim 
okrzykiem „Caffć" przebiegają kurytarze wago­
nów i nie rzadko do drzwi zamkniętego coupe 
się dobywają. Jak przykrem jest być w ogóle 
w taki sposób zbudzonym, nie trzeba szeroko 
mówić — ale o ileż przykrzejszym jest w K r a ­
k o w i e  ryk niemiecki polskiego kelnera dla zlej 
kawy! Niech pan kelner kaw*1 nośi żądnym ka­
wy, ale niech śpiących nie budzi i do wagonów 
nie wdziera się i me puka.

Wypadek hr. R Potockiego. Z Łańcuta do 
noszą, że hr. Roman Potocki i sekretarz Rady 
powiatowej, p. Adam Wolski ulegli w piątek wy­
padkowi w automobilu o sile dziesięciu koni, 
kierowanym przez maszynislę. Samochód w padł 
do rowu przydrożnego, a jadący wypadli z niego. 
Hr. Potocki wyszedł bez szwanku natomiast p. 
Wolski jest ciężko ranny w głowę.

Ze Stanisławowa donoszą, że adjunkt są­
dowy Pragłowski i faktor Ehrlich otrzymali już 
akt oskarżenia o nadużycie władzy urzędowej, 
Rozprawa odbędzie się we Lwowie.

Dr. Treaic-Pavi(jzić uwolniony. W zagrzeb- 
Lim wyższym sądzie kraj. rozpatrywano 1 bm. 

powtórnie sprawę dr. Tresića, któremu zarzuca­
no, iż był współwinnym w popełmonem przez 
Sławę Srkuljównę samoDójsiwie. Dr. Tresić był 
slazany poprzednio przez sąd kotorski na 2 mie­
siące aresztu. Po przeprowadzeniu obrony przez 
obrońcę oskarżonego dra Milana Petraczića wy­
rok poprzedni zniesiono i dr. Tresić-Paviczić 
został od winy uwolniony i na wolność pu­
szczony.

Crispi-Fortis. Umierającego Crispiego od­
wiedził w Neapolu wybitny włoski parlamenta­
rzysta i przyjaciel „włoskiego Bismarka" deputo­
wany Fortis. Przyjaciele uściskali się serdecznie 
i Fortis rzekł wśród łez: „Dowiedziawszy się o
stanie twego zdrowia, przychodzę by się widzieć 
z tobą i złożyć ci pozdrowienie od Zanardellego 
i wszystkich przyjaciół." Crispi przytomny zupeł­
nie, uśmiechnął się i wskazał na telegramy od 
króla, królowej Małgorzaty i syndyka Rzymu. 
Następnie rozmawiano o sytuacyi politycznej. 
Fortis na odchodnem ucałował Crispiego w rękę.

Jak donosi Perseverama treść telegramów 
wysianych przez Crispiego do króla i królowej 
wdowy w rocznicę śmierci króla Humberta 
trzymaną jest w najściślejszej tajemnicy.

Z Moskwy donoszą o milionowem oszustwie, 
jakiego się dopuścił członek rady zarządzającej 
Banku Donieckiego w Ekaterynosławiu, Makarów. 
Zdyskontował on przy pomocy prezesa Lubar- 
skiego sfałszowanych weksli na 1.200,000 rubli, 
oprócz tego zastawił w Banku państwa rosyj­
skiego papiery publiczne na olbrzymie sumy, 
uprzednio w Domieckim banku przez różne osoby 
zastawione. Makarów skrył się Luborski zaś, 
niezależnie od tego ostatniego złodziejstwa, został 
już wcześniej aresztowany, za szereg znanych 
nadużyć w głośnej sprawie charkowskiego banku 
handlowego.

Adwokat Dr. Ignacy Czemeryńskl (senior) 
przeniósł swoją kancelaryę do domu przy ul. Ha 
lickiej 20. gdzie ją prowadzi wspólnie z synem 
swoim adwokatem drem Ignacym Karolem Cze- 
meryńskim

Ostatnie u adomości.
Sprawa nominacyj wiceprezydenta Rady 

szkolnej kraj. nie jest dotychczas jeszcze zała­
twioną a dr. Bobrzyński pozostanie na tem sta­
nowisku do października rb.

i P
ii ^

^ 2

— Ministerstwo spraw wewnętrznych ze 
zwoliło na utworzenie osobnej policyi fabrycznej 
w Warszawie, celem dozoru we fabrykach i za­
kładach przemysłowych; polieya ta funkeyonować 
będzie za wynagrodzeniem 350 rubli rocznie.

który tu rośnie, co się dzieje z pszenicą z tych 
bogatych i ogromnych łanów. Patrząc na te pola 
możnaby myśleć, że to kraj płynący mlekiem i 
miodem, że tu chleba wbrod, że ludzie ąjeść nie 
potrafią wszystkiego, co wyda ta błogosławiona 
ziemia.

A jednak prawdą jest, że na wsi naszej, 
w dworze polskim i chacie polskiej panuje, je­
śli nie nędza, to bieda. Musi to być chorobliwy 
jakiś ekonomiczny stan ; że tak jest, nie trzeba 
zaś wcale dowodzić i tego, że tak jest i tego, że 
tak dawniej nie było. Mieliśmy chleba i miodu 
podostatkiem, tysiące wicin płynęło ze zbożem 
dla obcych, co zjeżdżali się po polskie ziarno 
do Szczecina, Torunia i Gdańska. Zmieniają się 
czasy, zmieniają się warunki bytu, a choć zre­
zygnować trzeba, by ludzkość wróciła do daw­
nego trybu życia, to mimowoli nasuwa się po­
równanie przeszłości z dniem dzisiejszym, tego, 
co jest, z tem, co czas pleśnią przykrył, co wię­
cej z martwych nie wstanie.

Człowiek nigdy nie przestanie wzdychać do 
przeszłości, szukać w niej tego i tęsknić za tem, 
czego w dzisiejszem życiu i sposobie życia do­
szukać się nie podobna. Porównanie tego, co by­
ło, z tem, co jest, nasuwa myśl, rodzi pytanie, co 
będzie w przyszłości. Dokąd idziemy ? Czy do 
postępu, do idealnego bytu, czy do... bankru­
ctwa ?

Na to ja  odpowiadać nie chcę, bo wkra­
czałbym przez to w prawa tego referenta, który 
w Gazecie Narodowej sprawy ekonomiczne pi­
sze. Obowiązkiem kronikarza jest spisywać fakta 
i notować spostrzeżenia, on zaś niech robi z tem, 
co n.u się podoba.

Niedawno bawiłem w Wierzbopolu, wezwa­
ny tam celem przejrzenia pergaminów rodzin­
nych i uporządkowania biblioteki, która miała zo­
stać sprzedaną. Wśród starych i nowych szpar­
gałów w szafach nagromadzonych, znalazłem dwa 
rachunki, jeden z roku 1599 spisany przez I. M. 
Pana Stanisława Wierzbopolskiego pułkownika 
husaryi i podsędka sandomierskiego, drugi zaś z 
r. 1899 spisany przez J. W. Pana Stanisława hr. 
Wierzbopolskiego, wiceprezesa racyonalnej ho­
dowli koni wyścigowych.

Rachunek pierwszy koszlawo nakreślony na 
marginesie pożółkłego kalendarza brzmiał :

Totus procentus z Wierzbopo/a złotych pol­
skich 12.000.

E zpensa :
Dwa forety, jeden manel, pięc łokci ki- 

tajki złotych polskich .
Nowe obleczenie i bobrowy kołnież na 

starą delię po ojcu złotych polskich 
Naprawa brzeszczota, co trząsł pod Psko­

wem złotych polskich .
Rzemienie do tegoż . . . .

26

50

14
item

akade-
1400

2500

Wyjazd rodzonego na padewską 
mię złotych polskich .

Drugiemu z pachołkami na pospolite ru­
szenie złotych p ilskich 

Vini hungarici beczek pięć, złotych pol­
skich . . . . .

Summa
Restat: złotych polskich 

Drugi ra ihunek miał wygląd nieco inny. 
Saldo dochodów z Wiertbopola złotych reń-

5000
7000

skich 12.000.
Rozchód:

Krawiec złr. 326
Krawczyni i szwaczki „ 2352
Aparat fotograficzny i tandem . 498
Wycieczka do Fiordów 2526
Riviera włoską wraz z zatrzyma­

niem się w Nizzy „ 11986
Automobil benzynowy 1300
Czterdzieści flaszek wody selcer-

skiej . . . . 12
Razem złr. 19 00

Deficyt „ 7600
Hal cóż począć? Ciężkie czasy 1

Ludwik Stasiak.

Isgratny i telafonematy.
Sejmy.

Capo de isłria 3 sierpnia. Na wczoraj azem 
posiedzeniu sejmu zjawiło się 24 posłów. Po od­
czytaniu szeregu interpelacyj przystąpiono do 
obrad merytorycznych. Wniosek w przedmiocie 
zrzeczenia się samnist.nycb dodatków krajowych 
od napojów spirytusowych jednogłośnie przyjęto. 
Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos po­
słowie z większości i z mniejszości, uchwalono 
ustawę o podwyższeniu płac nauczycielskich. W 
ciągu rozprawy nad tym przedmiotem marszałek 
zarządził opróżnienie galeryrz powodu demonstra- 
cyi publiczności podczas mowy posła kroackiego 
Mandica

Zgon Szilagyego.
Budapeszt 3 sierpnia. Przy ol­

brzymim udziale ludności odbył się wczo­
raj popołudniu pogrzeb Dezyderego Szila- 
gyiego. W żałobnym orszaku znajdowali 
się: przedstawiciel monarchy, wszyscy mi­
nistrowie, reprezentanci różnych władz,
liczni dostojnicy kościelni, cywilni, woj­
skowi, deputaeye różnych stowarzyszeń 
itd. Na tramie złożono mnóstwo wspania­
łych wieńców, mowę pogrzebowy wygło­
sił Dezydery Perczel, sławiąc zasługi 
zmarłego. Zwłoki złożono na centralnym
cmentarzu w grobowcu honorowym, ofia 
rowanym przez stolicę.

W Chinach.
Kadyks 3 sierpnia. Admirał Ges- 

sler wraz z komendantem wracających z 
Chin okrętów niemieckich, udali sie do ks.Ł 1 t,

Henryka pruskiego celem powitania go. 
Nawzajem kh. Henryk powitał eskadrę
imieniem ces ilhelma. Obie eskadry po­
zostaną tu 4 do 5 dni.

Berlin 8 sierpniu. Wedie doniesie­
nia z Pekinu zezwoliło ciało dyplomaty­
czne na rozkwaterowanie się 8000 regu 
larnego wojska chińskiego w pobliżu Pe­
kinu

Bongkong 3 sierpnia. Jak dono­
szą z Wnczau, wyjechał stamtąd jeden
wyższy urzę tnik cłowy do Nankinu ce- 
lmu otwarcia tego miasta jako portu tra­
ktowego Przybyły tu zupełnie niespodzie­
wanie 3 okręty angielskie. W mieście pa­
nuje spokój

Berlin 3 sierpnia. Generał Lessel
donosi z Ticntsinu : Ta część pałacu ce­
sarskiego w Pekinie, którą obsadziło by­
ło wojsko niemieckie, oddaną została 29 
zrn. napowrót chińskiemu ministrowi pa­
łaców.

Anglia i Transraai.

Dur bak 3 sierpnia. W nocy z 29 
na 30 lipca wojska angielskie zabrały ca­
ły obóz Boerów w farmie Jouberla. 7 Bo- 
erów pudło. Anglicy zdobyli wiele bydła 
i koni.

Paryż 3 sierpnia. „Figaro“ ogłasza 
interwiew z prezydentem Kruegerem. Krue- 
ger oświadczył, że żadnego kroku celem 
sprowadzenia interwencyi nie uczyni; taka 
interwencja przyjść musi sama przez się. 
Także oropozycyi honorowego pokoju, któ­
rą już raz postawił, obecnie nie powtórzy. 
Boerowie złożą broń tylko wówczas, jeżeli 
zapewnioną im będzie niezawisłość, pro­
tektoratu nie chcą ; są zdecydowani po­
nieść wszelkie ofiary pieniężne, ale wolności 
; a pieniądze nie sprzedadzą.

Różne.

S o f i a  3 sierpnia. Rosyjska eskadra 
pod komendą wiceadmirała Hildebranda 
przybędzie 4 bm. do Warny, dokąd udają 
się także ministrowie Karawełow, Sarafow 
i Paprikow.

Konstantynopol d. 3 sierpnia. 
Rada sanitarna zarządziła dla wszyskich 
okrętów, udających się do portów ture­
ckich, rewizyę sanitarną i desynfekcyę 
towarów. Fakultatywną rewizyę lekarską 
przepisano także dla okrętów, udających 
się do portów zagranicznych.

Bzym 3 sierpnia. Dzienniki dowia­
duję, że Bącconi objął tekę. rolnictwo.

■Petersburg 3 sierpnia, „Nowosti* 
donoszą: Ministerstwo oświaty wydało roz­
porządzenie, aby do wyższych zakładów 
naukowych technicznych żydzi przyjmo­
wani byli w stosunku 2 proc. ogólnej 
iie/.by studentów.

Londyn 3 sierpnia. W izbie gmin 
oświadczył Chamberlain podczas dyskusyi 
nad budżetem kolonij w odpowiedzi na 
kilka zapytań Campbell Bannermanna, że 
wojna w południowej Afryce weszła obe­
cnie w trzeci okres a mianowicie w o 
kres rozboju i zbrodni. (Protesty wśród 
posłów irlandzkich). Ta zmiana w prowa 
dzeniu wojny przez Boerów spowodowa­
ła również zmianę w systemie operacyj

wojennych ze strony Anglii. Liczba Boe' 
rów znajdujących się w otwartem polu 
jest obecnie stosunkowo już bardzo małą, 
a zmniejsza się ciągle o 2.000 ludzi mie­
sięcznie. Mimo to większa część wojska 
angielskiego musi być używaną dla ce­
lów policyjny eh, dla ochrony życia i mie­
nia. Rząd zgodnie z zapatrywaniami Ro- 
bertsa i Kitchenera sądzi, że z końcem 
września będzie można odwołać znaczną 
część wojsk z południowej Afryki. Lord 
Kitchener powróci do Anglii wówczas, 
jeżeli tak on jak i rząd przyjdą do prze­
konania, że może to nastąpić bez złych 
następstw. Występowanie obecnie z roko­
waniami pokojowemi uważa minister za 
wprost niemożliwe. Boerowie nie są w 
stanie długo prowadzić walki.

Paryż 3 sierpnia. Jak donoszą z 
Saigun pod datą dzisiejszą, stan zdrowia 
ks. Henryka Orleańskiego pogorszył się.

U d a ń m k  3 sierpnia. Dnia 10 wrze­
śnia przybędzie tu cesarz rosyjski, Wie­
czór na yachcie „ Hohenzollern “ odbędzie 
sią uczta, galowa. D. 11 września cesarz 
Wilhelm i car odbędą wielki przegląd floty. 
D. 12 i 13 obaj wezmą udział w ćwicze­
niach floty.

Paryż 3 sierpnia. „Gaulois* zape­
wnia, że umowa francuska, zawarta z po­
selstwem marokkanskiem zawiera następu­
jące p u n k ta : Uznanie przez Marokko obe­
cnego stanu rzeczy w południowym Al­
gierze ; organizacya służby bezpieczeństwa 
dla zapobieżenia wypadkom granicznym- 
opróżnienie Sahary przez Marokko, otwar­
cie uowych obszarów dla handlu francu­
skiego; umożliwienie przysj ieszenia bu­
dowy kolei na południowy zachód.

WilhelmshaTen 3 sierpnia. We­
dług nadeszłych tu wiadomości, cesarz 
niemiecki nie weźmie udziału w zbliżają­
cych się uroczystościach ty Euiden, Cux- 
haven, Hamburgu i Wilhelmshayen; po­
dług dyspozycyj do wczoraj wydanych za­
stąpi cesarza następca tronu.

Dział ekonomiczny.
— Losowania, Przy ciągnieniu losów t 

r e c k i c h  główna wygrana w sumie 600.000 
padła na nr. 961.241, druga wygrana 60.000 
Padła na nr. 205 114, po 20.000 fr. wygrały , 
416.506, 1,691.167. y

Przy ciągnieuiu losów w ł o s k i c h  czerw 
nego krzyża główna wygn.na 20.000 lirów pat 
na seryę 10 408 nr. 34, druga wygrana 2.000 
rów na seryę 836 nr . 44, po 1000 lirów w 
grały serya 4.651 nr. 46 i serya 7.646 nr. 15.

Wiadomości giełdowe.
Wlei n d. 3 sierpnia, (Telegram Gazety Ji 

rodowej). Zamknięcie giełdy o god*. 2 minut 
po popołudniu. Akcye austr. zakł. kredyt 630* 
węg. zakładu kredyt. 637*50, W lobanku  269* 
Unionbanku 530*-, Banku dla k ra jó w  koronuj 
401*-, Bankrereinu 457 - ,  Bodencreditu 849* 
Gal. B anku  hipot. kolei państwow. 031*
kolei południowej 88* tramwaju A. 232 — 
229*— kolei Elbethal 482*-, kolei p ółn oc  

kolei ezemiowieckiej 526*—, alpiny 418* 
?k»k . 438‘~  praskiego towarz. j
J o S n  auf-ykl br°Di 267' - ’ Greckie 285*50, oblig. węg. indemniz. 92*30, renta majo 
99* , austr. renta koronowa 95*80, wee* re
koronowa 93*10, 56-let. listy tow. kredyt ziem 
91*25, 4-procent. hsfcy banku krajów. 92*- 4
procent listy banku krajów. 99*60, 4-prooeńt lii 
banku hipotecznego 89*50, 4V,-procent. listy bai 
hipotecznego 97*25, 5-procent. listy banka hi. 
109*-, 4-procent. galic. obligac. propinac. 90* 
ł-procent, galic. pożyczka kraj. z 1893 r 92* 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*75, losy turec 
99*50, marki 117*25, ruble 253*—.

— Frankfurt d 3 sierpnia. Giełda wieezoi 
Austryackie kredyty 197 25, Kolej państwo
—*—. Alpmy 169*80, Disconto 169*80, Lai 
176—. ’

— Berlin 8 sierpnia. Zamknięcie giełdy Ba 
noty austryackie 85*80, (podług obliczenia r 
centowego), Spirytus Austryackie kred
— * — i Dis**, Commandit —• ,

Paryż d. 3 sierpnia Giełda wieczorna. Ti 
procentowa renta 101*32. Mąka 27*45.

Nadesłane.
Aa tę rubrykę Redakcya nie odpowiad

Adwokat
dr. Stefan Frenkel

przeniósł swą kancelaryę do realności przy 
ulicy Akademickiej 1. 12.

Sezon od I. maja do końca września.
Bródki kuracyjn9 alkaliczno-muriatyozne źró­

dła, żętyca, scereliz. mleko (z paszy suchej), 
kefir, sosnowe i medyczne inhalacye w osobnych 
gabinetach, rozpylanie soli źródlanej, pneumaty­
czne izby, kąpiele żelazne kwasu węglowego i 
musujące, zakład kuracyjny zimną wodą.

fipGLEICHENBERG
Wskazania : kataralne zasłabnięcia organów od­
dechowych i procesu trawienia, również brak 
krwi etc. Prsecłw wskaianlu: gruźlica.

• Objaśnienia i prospekty darmo. Zamówienia 
mieszkań i powozów w Dyrekcji Zakładu łeesnl- 
oiego w fllelohenberg.

Jako reklamę posyła 
bogim gratis szt 
bębenek uszny do lec 

głuchoty. Należy zwrócić się do H. Chi 
28 llolton Gardens Chlswlck ] 

don, W .

1 Magazyn Schayerów.
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Krynica
w w n u

pod „Trzema różami
położonej obok łazienem i wprost urocze 
go parku zakładowego i połączonej z nim 
odrębnem  wejściem, aą do wynajęcia po- 
koje i pomieszkania urządzone z wielkim 
konfortem  i wygodami, na dni tygodni lub 
sezony, według umowy. Ceny umiarkowane. 
W  miejscu reztauracya i cukiernia. (T akie 
peniyonat). N a iądanie wysyła się remizę 
na stacyę w Muszynie, Bliższych informa- 

cyj udziela zarząd.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

Łt ik c  żelazne, składane po złr. 5*50, i 
bokami, o.zechowo lakierowane po złr. 

12"—, 141—, 16‘—, 18"—, 20’—. Materace 
drnciane sprężynowe po złr. 1250. Łó 
itezk„ dziecinne po ałr. 12‘—, 14-— 
l6 '—, 18'—. Kompletne umywalnie od zł. 
8‘— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
»ki, handel żeiazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : Tar­
nopol prac Sobieskiego.

f l e i t o a t a
ahińsko-rosyjska, zbiór msjowy, świeże 
Sonehong I. ałr. 3-75, II. złr. 3— . Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
zlr. 1-30 za fnnt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Emer. prof. gimn. posadę
nauczyciela domowego w domn obywatel­
skim. A dres: D r .  F .  G . poste restante
D aw idów .

R i u m  ^ r C Z T C I E L S F l I  M m c A J■ 
D IU IU  lement, ul. Trzeciego Maja
1. 5, poleca nauczycielki z muzyką i języ­
kami.

Urzędnik państwowy, emeryt, poszu­
kuje zajęcia na wsi, np. 

jako nadzorc.. dworu, pałacu itp . za skrom- 
nem wynagrodzeniem w naturze. Oferty pod 
adresem K . W . C. p o st rest. K raków , głó. 
wna poczta.

Krople do zębów
(dawni. j Llton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P . Mikolascha, w 
Stryju w aptece J. Drągowskiego.

Epilepsya.
[ ] P 7 n i f l W i P  szkół średnich znajdą K to  na padaczkę, kurcze i inne nerwów 
tóW fcIIIU  W IC  umieszczenie oduowier nriumuUnśri cierni niorłi n r»m hmumieszczenie odpowier 
dnie i korzystne. A r t u r  M a r l e ,  profeso- 
szermierki, n i .  P a ń s k a  1 7 , I .  p .

Związek kat. Towarzystw i zakła. 
dów dobroczynnych poleca 

dobroczynności publicznej J . W . wdowę po 
urzędniku bez pensyi, m atkę dwojga ma­
łych dzieci, k tó rej do założenia pralni brak 
funduszu około 150 koron. Przez umożli­
wienie założenia pralni uratow ałoby się tę 
inteligentną rodzinę od nędzy. — Ofiary 
przyjmuje Związek (Lwów, R ynek  30).

Mając synów w szkołach
w e  L w o w i e  przyjmę stndem ów z lep ­
szych domów, którzy znajdą u mnie opiekę 
rodzicielską, dozór wytrawnego pedagoga, 
rozmowę w trzech językach. — Zgłoszenia 
do I5 sierpnia adresować proszę: D rO h O *
m y d l ,  p o c z t a  H r u f t u O w ,  C e e y l i a  
D o b r o w o l s k a .

Masło deserowe 2prkordtoŁ0
Parowa mleczarnia w Bołszowcach, poczta 
w miejscu.

przypadłości cierpi, niech żąda o tern b ro ­
szury. — Nabyć można bezpłatnie i franco 
Schwanen-Apotheke, F ra n k fu r t a/MaJn

Spólnika z kapitałem 2 do
3‘y

sięćy poszukuję do handln 15 lat istn iejące­
go. R cflektanci mogą mieć ładne utrzym a­
nie i zabezpieczony kapitał. Zgłoszenia 
w K o n ra a * 4 poste restante L w ó w

Perfumerya Fausta
ulicy Sykstutkiej 1. 2, na nl. Śnieżną L 4. 
p o leca : ognie sztuczne i prawdziwy eks­
trak t rzymski przeciw siwiinie.

100—300 złr.
miesięcznie moęą osoby każdego sta­
nu 1 w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za­
robić, sprzedając pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia do LUDW IG OSTER- 

BEICH ER V in  Deutsehegasse 8 Bu- 
dapest.

pca w dii *jf *
\ * obok- umiisTOzwił
u suw a czasową głuchotę, 

w itz  usę iszu m  w  uszach 
i przylępionjf.Ehnn,nawclw 

wypadkacluadawnienia.
____________ Do nabycia p, 2 rt. za tla ji ,
szkęwraz zesposobem użycia jsdyniewapfess
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

$ł<*bość męską
skutki szczególniej t a j n y c h  g.zechów 
młodości oraz innych nadnżyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  D r a  R o t a n a  7288

chróna własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysięce znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w ksią.ce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł e  mę s k ą .  Za nadesłaniem franc 
należ/tośei, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipska (VerlagB-Magazin 
Le i pz i g ,  Nenmarkt 34) w Niemczech. |

Wiedeń, Wiedeń.

MOTEL HABSBURG
I . ,  ' R o t l i e io . - t u .r n a .e t r a a s e  USTr. 2 -4 . 7339

C e n t r u m  m i a s t a ,  z wszelkim konfortem . P o k o j e  o d  1 zl. 75 ct. w y i e j 
włącznie z elektrycznem oświetleniem i usługą. — R e s t a u r a c y a ,  k a w i a r -  
n i a, w i n d a .  K ąpiele w doma.___________________  D Y R E K C Y A .

Od ro k p  1868  Używa s i ę  z  najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze mydło smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwacb Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożyiue wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież ^
na głowic i brodzie. — Berger* mydło smołowcowe zawiera 4 >% smo- ,,
łowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi t f L a Ł Ł  
mydłami smołorcowemi w handlu. Celem uehrouienia się przed fałszo- 
y/aniaml Dależy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
lać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cier pfenlnch skórnych używa się zamiast mydła smołowco- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczauego-
Jako łagodniejsze mydłu smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystośoi cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego nłytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące
B ergera  g licerynow e m ydło  sm ołowcowe.

Cena sz tok i każdego gatunku  35 ct. w raz z przepisem  użycia.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzuowe 
dla wydelikatnienia cery : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyoiowe 
czerwoność twarzy ; Bergeta Igllwlowe mydło do kąpieli i igllwiowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydło dla małych dzieci 2a ct.)

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s n l f o l o w e  7201
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło slarozane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. Mydło tanilinowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów, I 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy nwagę na przepisy użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Burgera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku.
F abryka  i głów na ro zsy łk a : G. H eli & Comp., w  Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej w Wiednia 1883 roka.
Miejsca nabycia we L w ow ie: w aptekach pp .: P. Mikolascha, Zygm. Rucke 

r», H. Blumenfelda, J„koba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. 
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w apte­
kach pp.: w Broaacn u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Pio­
trowskiego, to Brzeianach u A. Dursta, L. N ahlika; w Brzozowie u Haiamy spadk 
w Chyrowie u Ljwiemego, w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszaa 
w Jaroh aw iu , u J. Angenuanna , J. Rohma, w Kołomyi u Pawłowskiego, Sten- 
zla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wsz.TBtkiuh 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, P rona; w Samborze u J. Aleksiewicza 
i llerdliczki spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. 
Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych j 
aptekach Galicyi. |

jotęoą!
| L

l nowoHu naśiadowiictw uwalać się powinno na nazwisko R o s a  S c h a fT e r j
rejestrowaną marką ochronną. Piękność jes* ^ gą r^ yęm!

Piękn
Aby ten najw "re skarD ■«»>:
e 'ągnąć, jest -w. U ę
ny środek piękności pi „ci IR
dostawczym dworu kiól.-serb., Wlsn, I. Kohlmtrkt 6, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante JŁUttiJEi:
wiek używała jest nieodzownym, nadaje eerze lśnią­
cej białości i ukrywa pod swoją prseśliezną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory ro«- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadąje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą jświw- 
żość. Jest to jedyny puder, po którego użycia mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego senzaeyjnego 

P r a w n i*  z a « t r * e i o n » .  działania. Cęna 1 padJtka » łr . 260  i złr. l'B0. 
P r A m n  m u i e e o n ł n  odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U r c l l l l j  I C lV lo S < & lllC  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pan 
używać. Cena za 1 cegiełkę 1 złr- ®t.
P 0 1 1  r a u i o c o n ł o  zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją i jeat najzna- 
I  d l l  I  D l  lo O O lIŁ C  kouiitszym pewnym w skutku Środkiem toaletowem. 
Cena za J flaszkę 2 z łr . BO ct. — Crem , uroda 1 puder był, „a wyi tawark
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wiejkimi zktynl 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych oaję całkowitą 
gwaranoyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskioh aą do dys­
pozycji i tylko dyskrecya nie pozwala ich ogłaszać. Każdej mimie polecam bardu 
0. k. uprz. apaskę na czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
za sztukę złr. 160. Wyborne mydło plęknoici „Savon-Ravis(ante“ sztuka 80 ot. i 
1 zł. 20 et. Mm. Rosa Sebaffer czaruje swoim „K in olra który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond,_połyskując 
kasztanowate i aksamitne czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty 
kolor. Jednorazowe użycie wyBtarcza. Cena małego kartonn zł. 1.60, większego B ał. 

Prawdziwy tylko z moim obrazem. Rosa Sohaffer Wien, I. Koblmarkt 6.

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery w M c i o w :
wypłaca

D e m  p o t r a c e n i a  p r o w ł z y i  l u b  k o  ^ z t ó w

K U T O B  W T M t l  M
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW

Towarzystwa Wzajemnycli Ubezpieczeń w Krakowie
z  d z i a ł u  ż y ( * i o w e g o  z ; a  r o R  I D O O .

B o z e h A d u Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1900 r. PrzjtUóu.

I.
ii

III.
IV.
V

VI.
vn.
VIII.

W ypłaty płatnych zabezpieczeń i rent 
W ypłaty za wykupione police 
Dywidenda ubezpieczonym wypłacona 
Ogólne wydatki zarządu 
Odpisy i inne wydatki .
Rezerwa na bieżące wypłaty szkód .
Stan funduszów z końcem roku raohunkowego 
Zysk

Kor. h. Kor. h

1,831.912 74 1. Przeniesienie fuuduszów z roku poprzedniego 19,653.869 34
217.130 95 II. Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych szkód z roku poprz. 138.044 85

65.181 16 III Zebrane premie . . . . . . . . 2,903.464 36
743.695 87 IV. Przychód z Iokacyi kapitałów . . .  . . 1,038 933 60
155.025 51 V. Inne przychody . . . . . . . . 68.252 29
182.605 23

20,468.089 44
138.923 54

23,802.564 44 23,802.564 44

S t a n  c z y n n y . Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie. fi tan bierny.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13

Zapas kasowy
Rozporządzalne należytośoi w 
Realności i dobra ziemskie

instyt. kred. i kasach oszez

Papiery wartościowe według kursu z dnia 3i/l2 
W eksle w portfelu . . . .
Pożyczki hipoteczne . . . .  
Pożyczki na własne po]joe 
Pożyczki stowarzyszeniom 
Pożyczki ubezpieczonym na zastaw peusyj 
Salda czynne rachunków z towarz. kontras. 
Zaległości w agenturach i filiach 
Różni dłużnicy . . . . .  
E fekta agencyjne . . . . .

1900

Kor. h. Kor. h.

7.542 23 1 Rezerwa zysków, kapitałów . . . . . . 1,281.794 47
277.983 48 2 Fundusz na różnicę kursu 168 c* i* i

1,346.620 16 3 Rezerwa i przeniesienia premii . . . . . l'J.I:;6 4.49 >8 i
5,487.756 81 4 Rezerwa na nieuregulowane szkody . . . 182.005 25

194.026 — 5 Fundusz na dywidendę dla ubezpieczonych 49.656 88
7,190 948 45 6 Salda bierne rachunków z towarz. kontraseburao. 28.144 40
2,937.280 53 7 Różni wierzyciele . . . . . . . 815.972 44

519.003 21 8 Różne kauoye . . . . . . . . 48.525 38
2,899.246 57 9 Fundusz emerytalny akwizytorów działu życiowego . 12,080 --

35.328 50 10 Zysk . . . . . . . 138.923 54
466 888 34
301.735 90

29.980 25
21,694.340 43 21,694.340 4ś

P o d z i a ł  z y s k  - a . .

1
2

Zysk z roku 1900
Z tego przeznacza się n a : 

Dywidendy
Uposażenie funduszów rezerwowych

Kor. h.

188.923 54

63.045 80
75.877 74

188.923 54

Kraków dnia 1 stycznia 1901 r.
D Y R E K C Y A .  
Ignacy Glażewsbi-Z e n o n  S lo n e c k i .

Naczelnik działu ubezp. na życie : 
Edward Szancer

riądow o autor, technik asekuracyjny.

I » r .  G u s t n w R o n l e r .

Naczelnik biura rachunkowego : 
A . Szyszkiewicz.

K O M 1 S Y A  R A C H U N K O W A :
A n t o n i  h r .  W o d z f c k f .  T a d e u s z ,  C i e f l s k i .  J n l i a n  B i e l a ń s k i .

D r .  K o n s t a n t y  L i p o w s k i .

Resztki i towary posezonowe po renach znacznie 
sfcnils^iiT  c b

TORY i ZALUZYE
V

Il7i J. CHRISTOFA ula J
W E  LW OW IE 

Pasaż Hausman.ua.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4 Sierpnia 1901 Nr. 214.

Na wystawie w P aryiu : Zloty medal.

f E R N O L M B T
Czemidło na buty —  najlepsze w świeeie, daje prędko połysk długo trw ający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,
Bok założenia 1832. q, n. 4/8. W szędzie do nabyoia.

(Markft ochronna)
iissn

P rem iow any  najw yższem l odznakam i!

i

J.A ndel' proszek zamorski
zabija I niszczy bezpow rotnie

szwaby, M o n y ,  plnslwy, pchły, moskale, mucny, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie
i wszelkio owady z szybkością i pewnością u k  zdumiewającą, że z płodu nawet śladu nie zostawia. 

Ffabryka I wysyłka w droęueryl J. Andeta „pod Czarnym psem" w Pradze, ulica Husa 13.
Składy: We. LWOWIE: P, Mlkolaioh i Sp. apt., Dr. Jan Rucker »pt., Alojzy Uiibner drog. Rynek 1. 38, J. Friedrich 
& A. Beacock ni. Hetmańska 1. 4, Ed. Brackner apt. ni. Sapiehy ,S t. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch Finkler, kup. 
ni. Błonie 2; B ia ła : E. Kruppa; B e łz :  M. Musiał; Czarny Bnnajee: H. Pacanower i Jakób Stotter; Gródek: 
J. Hesoheles, A. Lippus; G liniany: A. Hełm apt.; Kołomyja: E. Stenzel apt.; K ozłów : Seweryn Błaehowski apt.;
K raków : Mikołaj Pross apt., W. Redyk apt., Ł  Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, Reim 
& Co. Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Eilbaum ; Krosno: Aleksandor Kumor, drog., Nowy Sąez: S. Liechtuana; 
Przem yśl: A. Faliszewski, Grauzer i Martynowicz, handel materjałów i farb ; Kówne koło Dukli : Towarz. spo-

gdiie aą wywieszone Andela plakaty. 4670

C. i k. licen- $ cyonowana

SPRZEDAŻ PROCHU
Adres zamówień; W ie n  I .  P etersplatz 4

utrzymuje na składzie zagraniczne patrony myśliwskie wszelkich rodza­
jów, szczególnie patrony Eley’a, ładowane prochem Sehnltza

i prochem E. C.
Również są na  składzie Uznane przez fachowców za najlepsze, przez 

c. i k. zarząd monopolów nowo wprowadzone

P a tiw  myśliwskie w irs io r fsB e  a  w i  p u p *
I ładowane austr. węg. myśliwskim prochem bezdymnym w oryginalnem  opako­

waniu.
—=  Zamówienia załatwia się natychmiast. = —

Zakład leczniczy pod Wiedniem.
i  13 ziemao-salinowemi źródłami siarczanami od -f- 27 do 36° C. — Używanie 

kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześeignione w działaniu siarczane wody badeóskie od setek lat używa­
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułom, kile słabościom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuraoyusz znajduje w Balenie najwykwint­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, eodzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie­
czorki, koneerta, wyścigi, ton,bole itd.; założenie elektrycznej kolei, a nako- 
mitą wodę do picia ; doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró­
wnież posiarano się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangielickie i izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1900 
osób 23.879. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m is y ę  k u r a c y jn ą .

Llrla Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
N a J b l i i j .y  o d jazd :

8 sierp* la „Maaudam* 6 30 przedpeł. fó  sierpnia „Retterdam*"* 2 pepeł. 
22 sierpnia „Amsterdam* o 6 przedpeł. 29 sierpnia „SlaŁndam* .  I poptł.

łT o T W #  p f c r c w c f a  o  po<a.'W7-6jaa.yc3a. ć ru .T s* ,c lx :
ttotterdamm 8302 ton , Statendam 10.320 ton , Postdan 12.300 ton.

Cena kajuty pierwisej. klaty od 360 kor. wyżej 1 Jj , .
kajuty drugiej klasy od 240 kor. /  od P1*?1**111

III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro we Wiedniu: dla kajnt: L Kolowratring 10; dla III. klasy : IV Weyrin- 

gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbruoku i Tryeśoie.

OOOOOOO OOO OOO OOOOOOi
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecamy:
1% listy  hipoteczne koronowe 
4ł/,% listy  hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% lldty Ton. kredyt, ziemskiego 
4*/,% listy  JBankn krajowego 
4% Usty Banku krąjowego,
5% obligacje komunalne Banka krąjowego 
4% pożyczkę krajową 
4% ś»Uc. obltgaeye proplnaoyjne 
1 wszelkie renty pa&stwowe.

N a d t o  p o l e c a m y

Akcye galic. towarzystwa elektrycznego.
Papiery te  kupuje i sprzedaje po najdokładniejaaym 

kui<ne dziennym

KANTOR WYMIANY
c. i u r .  a n t  mm  Buiki Mimm
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ZAMKTNIĘCIE RACHUNKÓW

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
Rozchód. Rachunek Zysków i strat z działu ogniowego za czas od 1 kwietnia 1900 do 31 marca 1901 r. Przychód.

I.

II.
u l
IV
v.
VI.

Szkody i koszta likwidacyi wypłacone (mniej zwrot od Towa­
rzystw kontrasekuracyjnych 

Ogólne wydatki zarządu . . . .
Odpisy i inne wydatki •
Rezerwa na szkody nieuregulowane 
Stan funduszów z końcem r. 1900/1 (z wyjątkiem funduszu em ) 
Czysta pozostałość . . . .  •

Kor. h.

I.
4,040.338 85 II.
1,689.086 73

256.761 83 Ul.
358.855 71 IV.

8.721.788 37 V.
483.690 20

15,556.521 69

Fundusze przeniesione z r. 1899/900 . . . .
Fundusz na szkody nieuregulowone przeniesiony z r. 1899|900 

(mniej kontr asekuracya) . . . . .  
Zebrana premia (mniej kontrasekuracya)
Przychód z lokacyi kapitałów . . . . .  
Inne przychody . . . . . . .

Kor.

8,397.748

529.857
6,115.723

239.735
273.457

15,556.521

h

75

49
02
41
02

G9

Stan czynny* Rachunek bilansu z działu ogniowego z d. 31 Marca 1901 r. Stan bierny.

i.
Ii.
in.
IV.
v.

VI
VII.
VIII. 
IX
X.
XI.

Zapas kasowy z dniem 31 marca 1901
Rozporządzalne należytośei w instytucyach kredyt, i kasach osz 
Realności . . . . . .
Papiery wartościowe według kursu z dnia 31 marca 1901 r. 
Weksle w portfelu .
Elekta funduszów . . . . .
Salda czynne rachunków z Towarz. kontrasekuracyjnemi 
Zaległości w agenturach i filiach (Salda czynne)
Różni dłużnicy . . •
Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia 
Efekta kaucyi agentów . . . .  •

Kor. h. Kor. h.

157.377 18 I. Fundusz rezerwowy . . . . . . 5,847.522 90
1,197.705 II. Fundusz wyrównawczy . . . . 427.972 25
1,503.500 — Ul. Rezerwa premii (po potrąceniu kontrasekuracyi) 2,446.293 22
5,024.822 65 IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane (po potrąceniu kontrasek.) . 358.855 71

143.508 23 V. Fundusz emerytalny . . . . . . 1,464.154 66
136.780 60 VI. Salda bierne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi . 72.960 -88
576.875 26 VII Kóźm wierzyciele . . . . . . 265.409 67

1,447 420 90 VIII. Kaucye agentów . . . . . . 435.250 70
1,633.635 36 IX. Fundusze . . . . 545.171 53

90 344 81 X. Pozostałość . . . . . . 483690 20
435.250 70

12,347.2Ś1 67 12,347.281 JL

Rozchód. Rachunek Zysków i Strat z działa gradowego za czas od 1 Kwietnia 1900 do 31 Marca 190J r. Przychód.

I.

II.
III. 
IV
V.

VI.

Szkody i koszta likwidacyi wypłacone (mniej zwrot od Towarzy­
stwa kontrasekuracyjnsgo) .

Ogólne wydatki zarządu .
Odpisy i inne wydatki . . . . . .
Rezerwa na szkody nieuregulowane . . . .
Stan funduszów z końcem r. 1900|1901 . . . .
Czysta pozostałość . . . .  •

Kor. h.

146.174 46
45.377 35
37.175 40

1,989.372 05
215.122 83

2,433.222 OÓ

I.
II.

III.
IV.

Fundusze przeniesione z r. 1899|1900 
Zebrane premie (mniej kontrasekurac.) 
Przychód z lokacyi kapitułów 
Inne przychody .

Kor.

1,990.398
403.057

1.899
38.367

£,433.222

h.

03
23
67
16

09

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu gradowego z d, 31 Marca U101 r. Stan bierny.
Kor. h. Kor. h.

I.
U.

HI.
IV.
V.

VI.
VII.

Zapas kasowy z d. 31 Marca 1901 t.
Rozporządzalne należytośei w instytucyach kredytowych i kasaoh 

oszczędności . • ■ ■
Papiery wartościowe według kursu z d. 31 Marca 1901 r.
Weksle w portfelu
Różni dłużnicy . . . • • • •
Wartość inwentarza
Niepokryty niedobór z lat dawnych

7.493

8.580
1,260.345

84.129
301.703

297
543.947

09

96
72
17
96
90
82

I.
II

111.

Fundusz rezerwowy . . . . . .
Różni wierzyciele . — . . .
Czysta pozostałość . . . . .

1,989.372
2.003

215.122

05
74
83

2,206.498 62 2,206.498 62

Kraków, dnia 31 Marca 1901 r.
D Y R E K C Y A :

Zenon Hloneeki, Ignacy Glaiewskl. Ikr. ©ustaw Homer.
Naczelnik centr. biura rachunkowego ; Wiktor Gablene.

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
Wlodz. Gniewosz. Mieczysław Urbański. Michał taiiraplch-

Klemens Ikzieduszyelcl. A. Potocki.

R O Z D Z I A Ł  P O Z O S T A Ł O Ś C I .

... Pozostałość z roku 1900|1901 
Z tego przeznacza się n a :

1. Fundusz na remuneracye
2. Dotacyę funduszu zapomogowego dla wdów
3. Dotacyę funduszu specyalnego
4. 12°/<> zwrotu dla członków . 

mniej dopełnienie z funduszu wyrównawczego
5. Pokrycie niedoboru z lat dawnych w dziale gradowym

Kor. h.
Razem Dział ogniowy Dział gradowy

Kor. h. Kor. | h. Kor. h.

783.702
415.809

93
29

698.813 03 483.690 20 215.122

215.122

83

83

65.308
13.769
36.718

367.893
215.122

58
36
62

64
83

115.796

367.893

56

64

698.813 03 483.690 20 215.122 86
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